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    © Amy Smith, www.amysmithphoto.com


    O autorze


    Stacy Wasmuth, zawodowo zajmująca się fotografowaniem dzieci, stawia sobie jeden tylko cel: jak najpiękniej portretować sztukę życia. Jej niezwykła umiejętność uchwycenia osobowości modela i dar do komponowania ujęć sprawiają, że każda seria portretów jej autorstwa jest tak unikalna i niezwykła jak dziecko, które portretuje. Stacy zawsze stara się uchwycić dzieci takimi, jakie są; na jej zdjęciach widujemy buzie o autentycznym, niezafałszowanym wyrazie — od nieśmiałego uśmiechu poprzez zamyślenie aż po zły humor.


    Stacy otworzyła swoje studio fotograficzne, Blue Candy Photography, na początku roku 2006 i szybko stała się jednym z najbardziej poszukiwanych fotografów rodzinnych. W roku 2008 "Indianapolis Monthly" przyznało jej tytuł najlepszego fotografa w Indianapolis. W roku 2010 wzięła udział w prestiżowym projekcie Fresh M.I.L.K. (ang. Moments of Intimacy, Laughter and Kinship), a jej zdjęcie zostało wybrane na okładkę "Mothering Magazine".


    Obecnie Stacy mieszka w Indianapolis z mężem i trójką synów, którzy — jak sama przyznaje — należą do jej najtrudniejszych, najbardziej wymagających modeli. A choć prace Stacy doczekały się publikacji zarówno na rynku amerykańskim, jak i za granicą, jej najulubieńsze portrety to te, które trzyma na nocnej szafce przy łóżku.
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  Szczególne podziękowania


  Ta książka to rezultat ciężkiej pracy wielu osób i wsparcia ze strony rodziny, przyjaciół oraz kolegów. Zawdzięczam im zbyt wiele, by mogli pozostać anonimowi. Oto oni:


  Gwiazdy branży wydawniczej:


  Courtney, dziękuję za powierzenie mi tego projektu. Z właściwym sobie talentem

  obróciłaś błyskotliwy pomysł w rzeczywistość.


  Jenny, dziękuję za Twoje magiczne umiejętności w dziedzinie edycji tekstu, za przekazanie mi

  Twego własnego doświadczenia jako mamarazzo, za trzymanie mnie w ryzach i przekonanie mnie

  do uroku pojedynczej spacji. Jestem Ci wdzięczna za wszelką pomoc.


  Alan, dziękuję Ci za złożenie tekstu tak szybko i kompetentnie.


  Erik, jesteś najwspanialszym z projektantów graficznych. Nie było łatwo znaleźć idealną oprawę

  dla tego materiału, lecz wywiązałeś się z zadania perfekcyjnie. Dziękuję!


  Gwiazdy fotografii:


  Rebecca Worple, Joyce Smith, Marla Carter, Tara Whitney, Lena Hyde, Audrey Woulard, Carrie Sandoval, Laura Siebert, Rebecca Mudrick, Gillian Gauthier, Amy Smith, Sherry Petersik i Kelle Hampton…


  Było dla mnie zaszczytem przedstawić w tej książce tyle utalentowanych dam. Niektóre z Was były mymi pierwszymi wzorami do naśladowania w dziedzinie fotografii portretowej, niektóre są długoletnimi powierniczkami, a inne nowymi przyjaciółkami. Dziękuję za Waszą cierpliwość i za to, że poruszyłyście góry, aby terminy zostały dotrzymane. Wasza chęć podzielenia się tajnikami życia mamarazzo nadała tej książce nowy wymiar. Słowa otuchy (i parę kawałków czekolady) też bardzo mi pomogły!


  Dekoratorzy:


  Jaime Lackey, Lisa Roberts, Christine Gorczyk, Clarice Hendel, Heleen Sitter, Nicole Zumaeta,

  Nicole Ramsay, Molly Hilton, Kathy Wolfe, Leiba Bernstein i Michelle Rasmussen… dziękuję za użyczenie swego talentu i za entuzjazm dla tej książki. Nie mogę się doczekać chwili, gdy zobaczę w druku Wasze przepiękne prace!


  Inspiratorzy:


  Wszyscy klienci Blue Candy Photography. Dziękuję za powierzenie w moje ręce Waszych rodzinnych wspomnień. Nieważne, ile zleceń mam za sobą, fotografowanie historii każdej rodziny jest dla mnie zaszczytem i radością.


  Ukryci za kulisami:


  Randy, mój mąż i zarazem najlepszy w życiu przyjaciel.


  Kocham Cię za to, że nigdy nie pozwoliłeś nam zadowolić się niczym mniejszym niż życiem pełnią życia.


  Kaleb, Micah i Elijah, moje najdroższe skarby. Dziękuję Wam za to, że co dzień mnie inspirujecie.


  Mamo, byłaś pierwszą i najlepszą mamarazzo, jaką spotkałam. Dziękuję, że zachęciłaś mnie

  do podążania za marzeniem z dzieciństwa.


  Tato, dzięki za to, że zawsze zachęcałeś mnie do pisania, nawet jeśli troszeczkę ze mnie pokpiwałeś

  — od czasów mego dziewczęcego pamiętnika aż po dzień dzisiejszy.


  Was, dziękuję za to, że jesteś moją drugą mamą.


  Dziadek Irwin. Przekazałeś mi geny fotografa. Tak bardzo żałuję, że nie mogę Ci już pokazać tej książki.


  Lynn. Twoje szczere wsparcie, jakiego może udzielić tylko jeden autor drugiemu, wiele dla mnie znaczyło we wczesnej fazie tego projektu. Twoja przyjaźń jest dla mnie bardzo cenna.


  Stasia, dziękuję za to, że z takim talentem wytłumaczyłaś mi wszystkie prawne zawiłości.

  Gdyby nie Ty, pewnie do dziś siedziałabym nad kontraktem, próbując go zrozumieć.


  Lucy, hau hau auuu. W tłumaczeniu: dziękuję, że towarzyszyłaś mi przy pisaniu każdego słowa tej książki.

  I za to, że zamieniłaś mnie w miłośniczkę psów.


  Fani:


  Każdy, kto w tym czasie zajrzał do mnie, by mnie pocieszyć — dzięki!


  Reżyser:


  Dziękuję prawdziwemu twórcy życia w całej jego doskonałości.

  Sądzę, że częściej powinniśmy powierzać mu kierowniczą rolę.


  Dla tych, których kocham tak bardzo,
ile jest wody w morzu,
ile kwiatów na wiosnę,
ile piasku na plaży,
ile liści jesienią.


  Bez Was ta książka by nie powstała.


  Posyłam Wam
wszystkie gwiazdy z nieba.


  Osieroconym dzieciom z całego świata;

  część przychodów z tej książki jest przeznaczona dla Was.
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  f/2.2, 1/640, ISO 200

  © Stacy Wasmuth
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    f/2.8, 1/160, ISO 200

    © Jaime Lackey, www.jaimelackeyphotography.com


    Wstęp


    Mamarazzi, czytaj: ma-ma-rac-ci (rzeczownik, l. mnoga):


    Matki, które nie przepuszczają żadnej okazji, by robić i rozpowszechniać zdjęcia swych dzieci. Nieważne, że dzieci protestują i z niechęcią wywracają oczami. Prawdziwa mamarazzo wie, że jej życiową misją jest udokumentowanie czasu spędzanego razem z dzieckiem — chwile najważniejsze, chwile mało ważne… i wszystko pomiędzy.


    Ta książka jest o tym, jak udoskonalić Twoją technikę jako mamarazzo oraz jak — pomalutku i stopniowo — zdobyć wspaniałe zdjęcia swego dziecka (lub dzieci). Porady zawarte w tej książce zabezpieczą Cię przed tą okropną sytuacją, kiedy gdzieś na początku grudnia zabierasz się do przeglądania poczty i z każdej koperty wyjmujesz wspaniałe fotografie swych przyjaciół i ich rodzin, świątecznie udekorowane i opatrzone życzeniami, a sama nie masz żadnego dobrego zdjęcia, by się zrewanżować.
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    Świetne świąteczne zdjęcia, takie jak to, mogą Cię zainspirować — albo jeszcze bardziej zdołować

    f/5.6, 1/250, ISO 800

    © Lisa Roberts, www.lisaluckyphoto.com


    Od tej chwili każde kolejne oglądane zdjęcie — czy to studyjny portret uśmiechniętej buzi, czy beztroskie plażowe ujęcie rodziny ubranej w dopasowane białe koszulki i szorty khaki — tylko coraz bardziej Cię przygnębia. Sama dopiero musisz zrobić świąteczne zdjęcie swej rodziny, a zegar tyka… Myśl o czekającym Cię zadaniu powoduje, że przechodzą Cię zimne dreszcze.


    Jasne, że jesteś klasyczną "mamą z aparatem". Zawsze masz aparat pod ręką. Żadne urodzinowe przyjęcie, żaden zgubiony ząbek ani pierwszy dzień w szkole nie umknęły Twojej uwadze. Wszystkie zostały fotograficznie udokumentowane. Ale to zupełnie coś innego! Konieczność uzyskania perfekcyjnego świątecznego zdjęcia może spędzić sen z powiek każdej mamy-fotografa.


    Robisz jednak dobrą minę do złej gry i bierzesz się do dzieła. Masz akurat chwilę czasu na małą sesję fotograficzną, nim będziesz musiała położyć synka do łóżeczka, a córeczka wyjdzie się bawić z koleżankami. W nagłym przypływie energii — może to kofeina z Twojego cappuccino — rzucasz się przejrzeć zawartość szafy Twoich dzieci. Eliminujesz z gry sukieneczkę z falbankami w stylu lali Dory i koszulkę z Kanciastoportym. Pasujące do siebie sweterki ze wzorem w śniegowe płatki i wyprasowane spodenki — to się nada! Buziaki zostają wytarte, czupryny przyczesane. Chwytasz doniczkę z poinsencją, by mieć jakiś świąteczny rekwizyt, i wyganiasz dzieci na słońce. Ściągasz pokrywkę z obiektywu i naciskasz guzik, by zapaliło się małe zielone światełko. I w końcu…


    Uwaga, leci ptaszek!


    Naciskasz spust migawki raz po raz i pozwalasz, by Twój nowiutki, wymyślny aparat dokonał reszty. Kilka sprzeczek między maluchami i wybuchów złości mogłoby zniechęcić niejedną mamę, ale Ty jesteś twarda. Poza tym umiesz błagać, targować się i przekupywać jak żadna inna.
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    Nie załamuj się, jeśli fotografując swoje pociechy, najczęściej otrzymujesz taki właśnie rezultat. Czytaj dalej — dowiesz się, jak uzyskać obrazy, o jakich marzysz!

    f/4, 1/200, ISO 100

    © Kristine Gorczyk, www.krysiaphotography.com


    Całe szczęście, że Twoje pociechy poddają się tuż przed tym, nim jesteś zmuszona obiecać im kucyka, i w końcu udaje Ci się zrobić trochę zdjęć. Pędzisz z powrotem do domu, tuląc do siebie aparat. Pospiesznie przeglądasz zdjęcia na wyświetlaczu, pewna, że znajdziesz wspaniałe obrazy.


    Co za rozczarowanie — widzisz sztuczne, stężałe uśmiechy i zmrużone oczy.

    Wcale nie widać, że to są śliczne dzieci. Zbrązowiała trawa w połączeniu z marniejącą poinsencją także nie tworzą tej bożonarodzeniowej atmosfery, o którą Ci chodziło. Świąteczny duch w Tobie gaśnie i zastanawiasz się, gdzie popełniłaś błąd…
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    Narodziny dziecka to świetna okazja, by zacząć opanowywać podstawy fotografii

    © Amy Smith, www.amysmithphoto.com
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    Staraj się twórczo podejść do zadania uchwycenia obiektywem cudu dzieciństwa

    f/2.8, 1/400, ISO 1250

    © Stacy Wasmuth
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    Utrwalaj kamienie milowe w rozwoju Twego dziecka, takie jak ta pierwsza próba raczkowania w stronę taty

    f/2.8, 1/250, ISO 800

    © Stacy Wasmuth


    Czy potrafisz nawiązywać kontakt? Jeśli tak, to świetnie się nadajesz do klubu mamarazzi, zawsze z aparatem w ręku. Paparazzi, jak wszystkim wiadomo, zajmują się prześladowaniem gwiazd Hollywood. Mamarazzi to mamy (a czasem ojcowie!), które podobnie prześladują swoje dzieci, nie dając im chwili wytchnienia i bez ustanku szukając okazji do zrobienia świetnego zdjęcia. I czy można im to mieć za złe? Nic tak nie porusza serca rodzica jak wspaniała fotografia ukochanego dziecka (lub dzieci) w jednym z ważnych życiowych momentów.
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    Warto utrwalać chwile z codziennego życia, jak choćby moment, w którym ta malutka dziewczynka znalazła własne odbicie w lustrze

    f/3.2, 1/320, ISO 1600

    © Stacy Wasmuth


    Być może stanowisz nieco inny przypadek. Może oczekujesz narodzin pierwszego potomka i ten fakt zainspirował Cię do zainteresowania się podstawami fotografii. Może dostałaś świetny nowy aparat i chciałabyś wykorzystać jego pełny potencjał, ale nie umiesz zrobić użytku z tych wszystkich zaawansowanych funkcji. Może frustruje Cię to, że choć błagasz i prosisz, Twoje dzieci nienawidzą pozować do zdjęć i torpedują wszystkie Twoje wysiłki. A może doszłaś do wniosku, że choć Twoje obecne zdjęcia pokazują, jak dzieci wyglądają, to nie pokazują czegoś znacznie ważniejszego — kim naprawdę są.
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    Nie można lepiej sfotografować więzi łączącej rodzeństwo

    f/4.5, 1/200, ISO 800

    © Stacy Wasmuth
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    Naucz się, jak robić wspaniałe zbliżenia swojej pociechy

    f/2.8, 1/250, ISO 400

    © Stacy Wasmuth


    Masz szczęście. Jest dla Ciebie nadzieja. Znajdziesz ją w tej książce.


    Wystarczy kilka lekcji na temat światła, trochę wiadomości o podstawach fotografii, odrobina praktyki i garść wskazówek od profesjonalisty — niedługo będziesz w stanie utrwalić swoje najlepsze wspomnienia na kliszy, a raczej na matrycy, w taki sposób, że będziesz z nich dumna. To wcale nie zajmie wiele czasu!
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    f/2.8, 1/250, ISO 400

    © Stacy Wasmuth


    [image: ]


    Dobre opanowanie techniki posługiwania się aparatem ma ważną zaletę — dzięki temu możesz robić zdjęcia, które oddają osobowość Twoich dzieci

    f/2.8, 1/200, ISO 160

    © Jaime Lackey, www.jaimelackeyphotography.com


    


  


  


  
    Część I
 Rozwiń czerwony dywan!
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    Nawiąż kontakt z dzieckiem, a wkrótce zobaczysz na jego buzi wyraz, który uwielbiasz!

    f/2.8, 1/400, ISO 400

    © Stacy Wasmuth


    1. Przygotuj się


    "Szczerze wierzę, że moja praca nie polega na tworzeniu obrazu na papierze. Chodzi o kontakt. Portret to tylko efekt uboczny"


    Te przejmujące słowa współczesnej artystki fotografii rodzinnej, Cheryl Jacobs, powinny stać się mottem każdego fotografa współpracującego z modelem. Jednak związek łączący fotografa-rodzica oraz modela-dziecko bywa nie tylko silny, lecz i nad wyraz delikatny.


    Twoja gwiazda


    Na pierwszy rzut oka mogłoby się zdawać, że robienie zdjęć swoim dzieciom to bułka z masłem. W końcu rodzice mają stały dostęp do swoich dzieci i mogą je do woli fotografować przy każdej okazji, jaka się nadarzy. Świetnie znają zainteresowania swoich dzieci, ich usposobienie i mimikę. A na dodatek dzieci bez wątpienia czują się swobodniej w ich towarzystwie niż w towarzystwie kogokolwiek innego.


    Jednak ta familijna zażyłość to kij o dwóch końcach. Tak jak Ty znasz swoje dzieci na wylot, tak samo one znają Ciebie. I gdy wyciągniesz aparat, całkiem często wykorzystują tę okazję, by zagrać Ci na nerwach.


    Nieważne, czy mowa o fotografach amatorach, czy o profesjonalistach, robienie zdjęć swoim dzieciom potrafi każdego doprowadzić do furii! I choć klienci chwalą mnie, że wykazuję cierpliwość anioła przy pracy z ich dziećmi, to — wierz mi — przy fotografowaniu mych własnych popełniłam milion błędów i wychodziłam ze skóry częściej, niż mam ochotę się przyznać. Na szczęście przy tej okazji nauczyłam się mnóstwa użytecznych rzeczy.
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    Bez dwóch zdań, dzieci posiadły sztukę (wcale nie taką trudną) doprowadzania swych mam do szału w czasie sesji fotograficznych

    f/2.5, 1/200, ISO 400

    © Rebecca Mudrick, www.darling-art.com
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    Dobra zabawa to klucz do sukcesu fotografa

    f/2.8, 1/500, ISO 800

    © Stacy Wasmuth


    Baw się!


    Powszechny błąd, jaki popełniają mamarazzi, to zajmowanie się zdjęciem,

    a nie wydarzeniem, w jakim uczestniczą. W rezultacie wciąż widzą na twarzach dzieci niechętne grymasy. Nic dziwnego — dzieci nauczyły się, że czas spędzony przed obiektywem to istna tortura. Na szczęście to nie jest nieodwracalne.


    Paparazzi, jak wiadomo, zrobią wszystko dla zdjęcia. Mamarazzi powinny odważyć się spróbować innego podejścia. Zacznij od wykonania następującego eksperymentu: gdy pojawi się kolejna okazja do fotografowania, skoncentruj się na tym, by wraz z dzieckiem zyskać piękne wspólne wspomnienie, a nie na tym, by zyskać zdjęcie. Łatwiej to powiedzieć, niż zrobić, to prawda. Musisz jednak przekonać Twoją pociechę, że wyjęcie aparatu z torebki nie oznacza końca zabawy.
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    Szczera rozmowa wystarczy, by obudzić zainteresowanie dziecka

    f/2.8, 1/200, ISO 1000

    © Stacy Wasmuth


    Bądź uczciwa


    Choć zachęcam rodziców, by żartowali z dziećmi i zagadywali je, dzięki czemu mogą uzyskać fotogeniczny wyraz twarzy, to jednak nie jestem zwolenniczką stosowania sztuczek. Jeśli powiesz maluchowi: "Elmo się chowa w aparacie!", to możesz uzyskać zaciekawione spojrzenie i wspaniałe ujęcie. Co się jednak stanie, kiedy dzieciak zorientuje się, że mama kłamała?


    Postaraj się użyć wyobraźni dziecka, by uzyskać ten sam efekt. Zapytaj je raczej: "Jak myślisz, czy Elmo zmieściłby się w moim aparacie?". To uczciwe pytanie, które pozwoli Ci uzyskać podobny wyraz twarzy Twojego małego modela, a oszczędzi Ci wysłuchiwania piosenki: "Kłamczucha, kłamczucha, język lata jak łopata".


    Bądź miła


    Dzieciaki w każdym wieku uwielbiają przeglądać albumy ze zdjęciami. Jakie wspomnienia powinny w nich budzić obrazy, które przy tym zobaczą? Czy chcesz, by pamiętały, jak je wtedy karciłaś, czy chwaliłaś? Jak się okropnie męczyły czy jak miło spędzały z Tobą czas?


    Obraz zostaje uchwycony obiektywem w ułamku sekundy, lecz emocje, które przy tym zostały zarejestrowane, trwają o wiele dłużej. Traktuj swoje dziecko jak najlepiej i pamiętaj, że jeśli pozwolisz mu poczuć się jak gwiazda filmowa, dalej zajdziesz.


    To jedna z najtrudniejszych lekcji do przyswojenia, lecz również jedna z tych, które są najważniejsze dla odniesienia sukcesu.
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    Staraj się wyczuć moment, kiedy Twoja mała gwiazda ma już dość, i bądź gotowa przerwać wtedy sesję

    f/5.0, 1/200, ISO 400

    © Stacy Wasmuth


    Światła


    Mówi się, że fotografia to język światła. A skoro światło jest tak istotne, łatwo ulec złudzeniu, że najlepsze zdjęcia powinny powstawać w miejscach pełnych światła — im więcej, tym lepiej. Nie ma nic bardziej mylnego. Zwiększenie ilości światła wcale nie musi się przełożyć na zwiększenie jakości zdjęcia. Do fotografowania lepiej wybrać lokalizację z miękkim, równomiernym, pośrednim oświetleniem.


    Najlepsza rada, jaką mogę dać tym, którzy chcą uzyskać naturalnie wyglądające zdjęcia, jest następująca: fotografuj w świetle stworzonym przez naturę. Na zewnątrz najlepsze warunki oświetleniowe oferują miejsca zacienione, na przykład zadaszona weranda albo trawnik znajdujący się w cieniu wysokiego budynku. Wewnątrz idealnym źródłem światła są okna wychodzące na północ, gdyż niemal cały czas dostarczają rozproszonego, pośredniego światła dziennego.


    Staraj się, by Twój model nie znajdował się w świetle bezpośrednim, zwłaszcza jeśli jest ostre. Takie światło spowoduje powstanie mocnych rozjaśnień i głębokich cieni, a to zwykle prowadzi do utraty detali; na zdjęciu zaczynają się pojawiać wypalenia (w miejscach najjaśniejszych) i/lub ciemne, błotniste plamy (w miejscach najciemniejszych). Jedynym wyjątkiem od tej reguły jest krótki czas po wschodzie słońca lub przed zmierzchem, zwany "złotą godziną". Światło jest wtedy "słodkie", jak to się mówi. To ulubiony czas na fotografowanie wielu mamarazzi.
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    Na tym zdjęciu uchwycono złocisty blask "słodkiego" wieczornego światła

    f/2.0, 1/250, ISO 200

    © Lisa Roberts, www.lisaluckyphoto.com
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    Wyłączenie flasza wbudowanego w aparat pozwoli Ci dokładnie zapoznać się z rozkładem światła słonecznego w pokoju, a wtedy Twoje zdjęcia nabiorą realizmu i zaczną wyglądać bardziej profesjonalnie

    f/2.8, 1/250, ISO 400; © Stacy Wasmuth


    Obszary o nierównym oświetleniu (pomyśl o cieniu pod drzewem, upstrzonym słonecznymi plamkami) mogą przysporzyć sporo trudności przy fotografowaniu. Gdy oglądasz taką scenę gołym okiem, może Ci się wydać dobrze oświetlona. Jednak nierówne światło, zwłaszcza gdy padnie na twarz, powoduje zwykle powstanie silnych kontrastów, które psują zdjęcie.


    Pochmurny dzień nadaje się do robienia zdjęć. Całe szczęście, prawda? Skoro już pogoda zniszczy Twoje plany, by spędzić dzień na opalaniu się, to przynajmniej możesz wyciągnąć aparat. Zachmurzone niebo działa jak gigantyczny ekran rozpraszający, ponieważ likwiduje ostrość słonecznego światła. Można robić wtedy świetne zdjęcia niemal z każdego kierunku. Światło w pochmurne dni jest miękkie, a kolory wychodzą prawdziwie. Mgła może się okazać szczególnie atrakcyjnym dodatkiem, gdyż nada Twoim zdjęciom baśniowy klimat. Ponieważ jednak mgła zwykle nie zalega zbyt długo, bądź gotowa, by w taką pogodę złapać aparat i jak najszybciej wyruszyć na cudowny "spacer w chmurach".


    Aby otrzymać zdjęcia realistyczne i profesjonalne, niemal we wszystkich przypadkach należy zrezygnować z zalewania swego modela nagłymi rozbłyskami światła. Tak, dobrze słyszysz; zalecam wyłączenie flesza wbudowanego w aparat. A gdy fotografujesz we wnętrzu, wyłącz też mrugające górne światło i rozpraszające boczne lampki. Wtedy dopiero będziesz w stanie zaobserwować naturalny rozkład światła w pomieszczeniu… i przygotować najlepszą scenę dla Twojej gwiazdy.


    Tylko wtedy, gdy zdarzy Ci się fotografować niemal po ciemku lub w oślepiającym świetle południowego słońca, powinnaś rozważyć pojednanie się ze swoim fleszem. W tych sytuacjach problemem jest, odpowiednio, brak widoczności i ostrość oświetlenia. Flesz może posłużyć Ci do doświetlenia sceny lub do wypełnienia głębokich, ciemnych cieni, które — gdy pojawią się w oczodołach — mogą nadać modelowi wygląd szopa pracza.


    Więcej informacji o warunkach oświetleniowych w pomieszczeniach i na zewnątrz znajdziesz w rozdziałach 3. i 4.


    Scena


    Lokalizacja, lokalizacja, lokalizacja! To mantra nie tylko branży handlu nieruchomościami, gdyż równie dobrze pasuje do fotografii. Tło w znacznej mierze decyduje o atrakcyjności zdjęcia, ustępując pod tym względem ważnością tylko Twemu pierwszoplanowemu modelowi. Oto parę rad.
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    Proste, gładkie tło powoduje, że cała uwaga widza natychmiast skupia się na dziecku

    f/2.8, 1/200, ISO 500

    © Stacy Wasmuth


    Unikaj bałaganu


    Zabałaganione tło odwodzi uwagę widza od modela bardziej niż cokolwiek innego. W idealnie fotogenicznym świecie dzieci w ciekawych z fotograficznego punku widzenia momentach zawsze znajdowałyby się na gładkim tle, które by pięknie podkreślało i uwydatniało ich postacie. Ponieważ jednak realny świat jest okropnie zabałaganiony, musisz dołożyć starań, by na Twoim zdjęciu uwagę zwracała przede wszystkim Twoja mała gwiazda, a nie jej otoczenie.


    
      	Do fotografowania wybierz jak najprostszą scenerię. Sofa o gładkiej tapicerce, jednokolorowy kocyk, a nawet zwykła ściana wystarczą za całe tło. Fotografując na zewnątrz, możesz zdecydować się na kwitnącą łąkę, schody albo ogrodzenie w neutralnym kolorze.


      	Usuń z kadru zbędne elementy, wypełniając go jak najszczelniej Twoim modelem. Czasem wszystko, czego trzeba, by uniknąć bałaganu na zdjęciach, to kilka kroków w stronę modela. Voilà! Bałagan znika. Nie martw się, jeśli nie zmieścisz w kadrze czubka głowy swego dziecka. Jest szansa, że wyjdzie z tego ciekawe zbliżenie… a poza tym nie sądzę, byś patrząc na to zdjęcie, kiedykolwiek tęskniła za zobaczeniem tej brakującej części!


      	Sprawdzaj tło. Czy na zdjęciu z głowy juniora nie będzie sterczał słupek od lampy? Czy to zaparkowane auto nie przesłoni malowniczego widoku? Często wystarczy nieznaczna zmiana pozycji, by przeszkadzające elementy znikły z pola widzenia. Dostosuj kierunek fotografowania tak, by pozbyć się bałaganu z tła. Robienie zdjęć z wysoka również pomaga usunąć zbędne obiekty z pierwszego planu.


      	Zamglij tło, otwierając s zeroko przysłonę. Im mniejsza liczba przysłony, tym bardziej nieostre będzie tło (więcej informacji o ustawianiu przysłony znajdziesz w rozdziale 6., "Tajniki aparatu"). Równocześnie staraj się wyodrębnić postać z tła i jak najbardziej zbliżyć do modela; wtedy rozmycie na dalszym planie stanie się jeszcze efektowniejsze.


      	Wykorzystaj bałagan, by uatrakcyjnić ujęcie. Nieporządek bywa nieodłączną częścią życia z dziećmi, a jak to mówią, jak nie możesz się czegoś pozbyć, to spróbuj polubić.
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    Czasem bałagan można twórczo wykorzystać

    f/2.5, 1/100, ISO 800

    © Clarice Hendel, www.studiocee.com


    Dbaj o bezpieczeństwo


    Co do wyboru miejsca do fotografowania, to są lokalizacje, które zawsze są odpowiednie, takie, z których czasami można skorzystać, oraz takie, w których nigdy nie wolno fotografować.


    Zawsze


    Dzieci zwykle zachowują się najswobodniej w znajomym otoczeniu. Z tego powodu najlepszym miejscem do fotografowania jest dom. Spróbuj poprosić dziecko, żeby posłało swoje łóżko (aj!) — to dogodna okazja do zrobienia zdjęcia. Użyj jako prostego tła schodków prowadzących na werandę. Zrób portret swojej córeczki w kąciku śniadaniowym. Twoje dzieci wypadną najbardziej naturalnie, gdy będą czuć się jak u siebie.
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    Miejski park dostarczy Ci wielu świetnych scenerii do zdjęć

    f/2.8, 1/320, ISO 200

    ©Stacy Wasmuth
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    Łóżko Twojego dziecka może się okazać najlepszym, najbardziej naturalnym tłem

    f/2.8, 1/320, ISO 800

    © Stacy Wasmuth


    Fotografie robione w miejskim ogrodzie lub parku po prostu muszą się udać. Wypielęgnowana oranżeria zawsze dostarczy Ci pięknych scenerii. Zaleta dodatkowa: niczego nie musisz tam pielić! Ogródki dziecięce i parki to miejsca bezpieczne i czyste, które na pewno będą się podobać Twoim pociechom.


    Czasami


    Jeśli Twój czadowy potomek nade wszystko kocha swoje stylowo podarte dżinsy i deskę do skatingu pomalowaną sprayem, to możesz rozważyć fotografowanie w miejskiej dżungli. Nie wybieraj się jednak w boczne zaułki bez chwili zastanowienia. Okolice, które najlepiej oddają hip-hopowego ducha ulicznej kultury, bywają pełne śmieci, rozbitego szkła, a czasem również niezbyt fotogenicznych żebraków. Do tego dochodzi problem rozpraszających obiektów w tle; w kadrze mogą się pojawić przechodnie lub przejeżdżające samochody. Musisz znaleźć miejsce bezpieczne i czyste, nieco oddalone od ulicznego zgiełku, a zarazem dość publiczne, by bliskość ludzi zapewniała ochronę.


    Dzikie pola są cudownie fotogeniczne i zawsze świetnie wyglądają na zdjęciach, lecz w rzeczywistości pełne są kolców, owadów, a niekiedy nawet węży (błeee!). Zamiast brodzić w chaszczach po kolana, dzieci powinny raczej stanąć na samym skraju. To pozwoli im czuć się komfortowo, a Tobie — korzystać z pięknego tła.


    Możesz też przekształcić w "dzicz" własny przydomowy ogródek; wystarczy, że darujesz sobie parę sesji koszenia trawnika. Najpierw nacieszysz się tym (dobrze umotywowanym) wypoczynkiem, a potem będziesz mogła zrobić sesję fotograficzną na tle bujnej trawy.
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    Wystarczy raz lub dwa nie skosić trawnika, by zyskać takie zachwycające tło do zdjęć

    f/2.0, 1/2000, ISO 200

    © Stacy Wasmuth


    Nigdy


    Szyny kolejowe to motyw często widywany w albumach rodzinnych zdjęć, a jeśli tak się składa, że Twoja pociecha ma fioła na punkcie kolei, to może Ci się wydać dobrym pomysłem fotografowanie na takim właśnie tle. Większość ludzi nie zdaje sobie sprawy, że wchodzenie na tereny kolejowe jest wykroczeniem. Co gorsza, przebywanie w pobliżu torów, które są jeszcze w użyciu, może być bardzo niebezpieczne. Moja rada: jeśli pomysł z torami kolejowymi kiedykolwiek zaświta Ci w głowie, jak najszybciej zacznij myśleć o czymś innym. Lepiej w porę zrezygnować, niż potem żałować!


    Jeszcze jedno: wszyscy widzieliśmy te przeurocze zdjęcia nowo narodzonych dzieci w śmiesznych miejscach: śpiących na wysokim stosie ręczników, balansujących w koszyku, a nawet rozpartych na huśtawce. Większość mamarazzi wcale nie podejrzewa, że są to najczęściej zwykłe sztuczki, optyczne iluzje spreparowane w Photoshopie. O ile więc nie macie do pomocy kilku osób zajmujących się ubezpieczaniem malucha i nie posiadacie znacznych umiejętności edytorskich, nie próbujcie tego w domu, ludziska. Nieważne, jaki słodki mógłby być obrazek, i tak nie jest wart narażania dziecka na niebezpieczeństwo!
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    Kołyska dziecka to bezpieczne i znajome otoczenie, które można znakomicie wykorzystać do fotografowania

    f/2.8, 1/160, ISO 1600

    © Stacy Wasmuth
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    Spróbuj odwiedzić tę samą lokalizację w różnych porach roku, by uzyskać takie zimno-ciepłe zestawienie

    f/5.6, 1/400, ISO 400 (zima)

    f/3.5, 1/500, ISO 400 (lato)

    © Amy Smith, www.amysmithphoto.com


    Przedstawienie


    I tak oto Twoja gwiazda jest przygotowana, oświetlenie ustalone,

    scena — wybrana… Zaczynajmy przedstawienie!


    Są dwie dobre, wypróbowane metody pozyskiwania zdjęć: jedna to odgrywanie paparazzi, druga to aranżowanie sytuacji. Każda wymaga zastosowania odrębnego podejścia, lecz obie mogą wypełnić Twój album świetnymi zdjęciami.
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    Podkradnij się do dziecka, gdy się bawi, a uzyskasz znakomite zdjęcie

    f/2.8, 1/400, ISO 800

    © Stacy Wasmuth


    Pierwsza metoda wymaga, by podążać za naszą gwiazdą niczym dziennikarz polujący na sensację, robiąc zdjęcia z ukrycia. Po prostu wyceluj obiektyw i obserwuj, kiedy Twój model będzie dobrze oświetlony. Zaczekaj na najlepszy moment i BAM! — jak mawia dźwięcznym głosem Emeril w swych telewizyjnych programach. Masz zdjęcie.


    Czasem to czekanie może być męczące, lecz najlepsze zdjęcia dzieci często powstają wtedy, kiedy są one nieświadome obecności aparatu. Klasyczne dziennikarskie podchody nie zawsze bywają skuteczne — czemu mama chowa się w krzakach?! — i łatwo możesz spalić swoją kryjówkę, nim uzyskasz dobre zdjęcie. Jest jednak kilka rzeczy, które możesz zrobić, by zwiększyć szanse na sukces.


    
      	Używaj zoomu, by fotografować w powiększeniu. To pozwoli Ci rejestrować ciekawe momenty z pewnej odległości, tak by nie przeszkadzać dzieciom. Twoja uszczęśliwiona córeczka pewnie nawet nie zauważy Twojej obecności, gdy będzie zajęta wydmuchiwaniem mydlanych baniek na podwórku.


      	Rób zdjęcia bez kontaktu wzrokowego z modelem. Rodzice bardzo rzadko fotografują dzieci z profilu, a pyzate policzki i oczy szeroko otwarte ze zdumienia wyglądają zupełnie inaczej w ujęciu z boku. Wypróbuj to!


      	Sfotografuj Twoje dziecko w chwili, gdy od Ciebie odchodzi. Takie "pożegnalne" zdjęcie może być bardziej wymowne niż to perfekcyjnie upozowane.


      	Nie bój się rejestrować aparatem wyrazu twarzy innego niż uśmiech. Kiedyś chętnie przejrzysz całe to spektrum emocji — od wybuchu złości malucha po dąsy nastolatka.

    


    Zajrzyj do rozdziału 6., "Tajniki aparatu", do sekcji "Błyskotki", by znaleźć informacje o szpiegowskim obiektywie; świetny gadżet, który może Ci pomóc robić zdjęcia z ukrycia Twoim pociechom!


    Choć ukryta kamera pozwala uzyskiwać najnaturalniejsze ujęcia, to jednak fotografowanie w sekrecie wymaga niemało cierpliwości. Jeśli czujesz, że nie masz jej w nadmiarze, wypróbuj drugą metodę stosowaną przez mamarazzi. Zapomnij o skradaniu się! Aby zyskać świetne zdjęcia, chwyć byka za rogi — albo raczej aparat za pasek — i ustaw sobie scenę, którą chcesz fotografować.


    
      	Wykorzystaj swoją pomysłowość, by wywołać uśmiech na twarzy dziecka. Przygotuj wymyślny podwieczorek, zorganizuj piżamowe party z popcornem lub zbierz ulubione zabawki Twojej pociechy, by zapewnić sobie jej zainteresowanie i współdziałanie.
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    Zabawa to kluczowy składnik dobrego ujęcia

    f/2.8, 1/500, ISO 800

    © Stacy Wasmuth
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    Dramatyczne oświetlenie podkreśla wagę zamyślenia malującego się na twarzy dziecka

    f/2.8, 1/250, ISO 800

    © Stacy Wasmuth


    
      	Podporządkuj oświetlenie, język gestów, ton głosu i całą aranżację sceny nastrojowi, jaki chcesz uzyskać. Łagodny głos, spokojne ruchy i nastrojowe oświetlenie dadzą zupełnie inny efekt niż żarty, podskoki i jasne światło.


      	Zrezygnuj ze szczerzenia zębów na zawołanie i wywołaj na twarzy dziecka prawdziwy uśmiech. Pobaw się z małą córeczką w "a kuku!", pozwól synkowi kolejny raz opowiedzieć jego ulubiony głupi dowcip. Przynajmniej jedno z Was będzie nim szczerze ubawione!

    


    Więcej wskazówek dotyczących fotografowania naturalnego wyrazu twarzy znajdziesz w rozdziale 10., 

Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.
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    Zbliżenie się do modela to najlepszy sposób, by dodać zdjęciu wyrazu

    f/4.0, 1/1000, ISO 400

    © Stacy Wasmuth


    2. Zrób zdjęcie

Dostępne w wersji pełnej.

  


  
    Część II
 Światła!

Dostępne w wersji pełnej.

  


  
    3. Naturalne piękno

Dostępne w wersji pełnej.
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    Urządzenia do modyfikowania światła, sprzyjające mamom w ich wysiłkach, można znaleźć wszędzie. W tym przypadku za ekran odbijający światło posłużył sufit werandy

    f/4.0, 1/1000, ISO 400

    © Stacy Wasmuth


    4. Maniacy kontroli

Dostępne w wersji pełnej.

  


  
    Część III
 Kamera!

Dostępne w wersji pełnej.
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    Szaleństwo zakupów każdego może wprawić w dobry humor

    f/3.5, 1/200, ISO 400

    © Stacy Wasmuth


    5. Szaleństwo zakupów

Dostępne w wersji pełnej.
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    f/2.0, 1/640, ISO 100

    © Laura Siebert, www.laura-siebert.com


    6. Tajniki aparatu

Dostępne w wersji pełnej.
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    f/2.8, 1/200, ISO 800

    © Stacy Wasmuth


    7. Tworzyć i komponować

Dostępne w wersji pełnej.

  


  
    Część IV
 (Inter)akcja!

Dostępne w wersji pełnej.
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    Sama zajmij miejsce przed obiektywem, by zarejestrować szybko mijający czas ciąży

    © Amy Smith, www.amysmithphoto.com


    8. Różny wiek, różne etapy

Dostępne w wersji pełnej.
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    f/4, 1/200, ISO 400


    © Stacy Wasmuth


    9. Co nosić?

Dostępne w wersji pełnej.
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    f/2.8, 1/250, ISO 200

    © Laura Siebert, www.laura-siebert.com


    10. Żadnego szczerzenia zębów!

Dostępne w wersji pełnej.
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    Fotografując dziecko razem z ulubioną zabawką, uzyskasz niezapomniany obraz

    f/2.8, 1/250, ISO 1600

    © Stacy Wasmuth


    11. Kamienie milowe i wspomnienia

Dostępne w wersji pełnej.

  


  
    Część V
 Afterparty

Dostępne w wersji pełnej.
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    Aby dokładnie wyregulować kolory i jasność obrazu, musisz mieć dobrze skalibrowany monitor

    f/2.8, 1/160, ISO 1000

    © Stacy Wasmuth


    12. Edycja zdjęć

Dostępne w wersji pełnej.
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    Już masz swe wymarzone ujęcie; dowiedz się, co zrobić z nim dalej!

    f/3.2, 1/320, ISO 400

    © Stacy Wasmuth


    13. Pokaż to światu!

Dostępne w wersji pełnej.
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    f/4.0, 1/400, ISO 500

    © Stacy Wasmuth


    14. Pomoc z zewnątrz

Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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